wydanie poświąteczne. 
Łódź, Poniedziałek 24 Iipca 1919 r. 
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Cca 20 fenigów. 
Rok Il. 


- Konferencja polsko-czeska. 


godzinie 6 wieczorem w sobotą. Tam prze- 
siadła do nadesłanego specjalnie wagonu sa- 
lonowego. Od Piotrowic dełegacji towarzy- 
szył rotmistrz Ruciński-Czaczka. Ekspres za- 
się 'w Trzebini i, gdzie do wagonu 
wsiadł delegat ministerjum spraw zagranicz- 
mych Gustaw Olechowski, witając delegację 
w imieniu rządu i towarzysząc jej do Kra- 


kowa. Do Krakowa pociąg przybył o godzi- 
nie 8 min, 80. Na peronie oczekiwali dele- 
gaoją czeską pan Biesiadecki, zastępca gene- 


w serdecznych słowach imieniem miasta. 
Prezydentowi dziękował w imieniu delegacji 
jej prezes pan Stepanek, radca legacyjny mi- 
nisterjam spraw zagranicznych w Pradze. 
Delegaci czescy zamieszkali w Grand-Hotelu. 
Połscy delegaci zjechali bądź w sobotę bądź 
w niedzielą rano. Frace konferencji poko- 
jowej polsko-czeskiej zaczną się w poniedzia- 
łek i trwać będą do piątku. 


19 Jipoa (PAT.) Wiadomość 
j w Krakowie ro- 


nezucia 

zjawiają się eodziennie w prezydjum 
rady narodowej liczne delegacje z poza linji 
demarkacyjnej z błagalnymi prośbami o obronę 
ludności polskiej i polskiej ziemi. Wczoraj 
przyjechała z Łazów i Orłowej depntacja zło- 
żona ze 160 kobiet. Członkinie deputacji ze 

w oosąch iły księdza ILondzina i 
dra Kunickiego, by nie dopuścić do oder- 
wania polskiego ludu od macierzy pol- 
skiej. Onegdaj odbyło się manifestacyjne 
zebranie w ni przy Boguminie i 
W Trzyńcu, Zebrania jednomyślnie oświad- 


czyły się przeciw wszelkim targom o wsie 
ozy powiaty. 

Kraków, 20 lipca. (PAT.) Wraz z 
delegacją czeską przybyli 3 przedstawiciele 
prasy czeskiej. (Na dworcu przywitał prze- 
wodniczącego delegacji czeskiej prezydent 
Fedorowicz następującymi słowy : 

Jako prezydent tego witam 
czcigodnych Panów w imiemiu rady miasta 
Krakowa, witam 
polską gościnnością : Gość w dom, Bóg w 
dom. W wielkiej spuściznie wszechświa- 
towej wojny oba pobratymcze narody: 
czeski i połski otrzymały wolność i nie- 
podległość. Na połu odbudowy ojcowizn 
naszych czeka nas wielka praca, do której 
wszyscy w zgodzie stanąć musimy. 

W przededniu historycznych Waszych 
narad z reprezentantami narodu naszego 


składam na Wasze ręce czcigodni Panowie, 


dla konferencji pokojowej czesko-polskiej 
najszczersze życzenia owocnych obrad, 
któr$ch z utęsknieniem naród nasz WA 
czekuje, pragnąc co rychlej stanąć do 
warsztatu pracy „publicznej dła dobra oj- 
czyzny. Bądźcie Panowie w murach dro- 
giego nam Krakowa jak u siebie w domu. 

Na to przemówienie odpowiedział imie- 
niem delegacji czeskiej przewodniczący dr. 


Stepanek : 
Panie Prezydencie! Dziękuje Panu 
najserdeczniej za jego bardzo łaskawe 


słowa. Wyrażono życzenie, aby historyczna 
chwiła, w której rozpoczynają się narady 
przedstawicieli obu bratnich narodów: 
czeskiego i polskiego była dla obu narodów 
szczęśliwa. Sam fakt, że czesko-słowacka 
delegacja po nieporozumieniu, jakie między 
nami było, przyjeżdża do Krakowa jest jak 
sądzę, dostatecznym dowodem najlepszej 
woli czeskiego narodu i jego oficjalnych 
przedstawicieli, aby z narad krakowskich 
wynikła zgoda między obu bratnimi naro- 
dami. Quod felix faustumqne eveniat. 


Na frontach bojowych. 


Romunikat naczelnego sztabu generalnego. 
ć z d. 20 lipca. 
Front litewsko-białoruski. 


W okolicy na północo-wschód od Wi- 
lejki i na odcinku Pierszaje—Radoszkowi- 
ii trwają x niesłabnącą siłą w dal- 

jm ciągu. Równocześnie zaatakował nie- 
priyjaciel nasze oddziały w rejonie Pusz- 
czy Malibockiej i na linji rzeki Uszy. 
Bolszewicy otrzymują świeże posiłki. Za- 
cięte wałki w toku. i 


Front poleski. 


Nasze przednie oddziały dochodzą do 
Turowa, leżącego na przedpolu naszych 
linji obronnyeh. Poza zwykłą działalno” 
ścią wywiadowczą i walką artylerji sytu- 
cja bez zmiany. Na całej połaci między 
Prypecią a Uboreią ludność męczona nie- 
łychanym haosem rządów bolszewickich, 
podczas których znikły elementarne poję- 
da o własności i z powodu zaniku pocie- 
«by religijnej tłumnie się garnie dọ ma- 
Mmych wojsk, prosząc o jakiekolwiek rza- 
dy i władze. 


Front galicyjsko-wołyński. 
Przy oczyszczaniu przez nasze od- 
działy terenu na zachód od Zbrucza uję: 
to jeszcze 1347 jeńców, W nasze ręca 
wpadł 1 samolet nieprzyjacielski Zresztą 
bez zmiany, | 
W zast. szefa sztabn generalneyo 
, Haller pulk. 
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diezya do mieszkańców Galicji wschodniej, 


Lwów, 20 lipca (PAT). Delegat ġe- 
neralay, dr. Gałecki, wystosował do miesz- 
kańców Galicji wschodniej następującą 
odezwą: 

Zarządzeniem Opatrzności i męstwem 
połskiego żołnierza straszłiwa wojna bra- 
tobójcza ma się ku końcowi. Na kraj nasz 
sprowadziła ona wielkie nieszczęścia, roz- 
pętawszy nienawiść ślepą i dzikie iu- 
stynkta. Niezatartą hańbą pozostaną ohy- 
dne morderstwa, pastwienia „nad bez- 
bronnymi i niewinnymi, płanowe wygła- 
dzanie tysięcy ludności, rzncenie ich roz- 
myślnie na pastwę chorób zaraźłiwych 
w tak zwanych barakach dla internowa- 
nych, wydzieranie choćby ostatniego gro- 
sza i ostatniej koszuli obok niszczenia 
dobytku, którego nie można było ze sobą 
unieść. Nietylko Polska, ałe także i ru- 
ska ladność jęczałą i ponosiła ciężkie 
straty pod rządami tych, którzy aż na» 
„byt ozęsto mieli Ukrajnę na ustach, 
I tam, gdzie mawiali, że podtrzymują wal- 
kę w imię idei narodowyeh byli narzę- 
dziem,w ręku odwiecznych wrogów nje- 
tylko Polski, lecz i Rusi, jak całej zresz- 
tą słowiańszczyzny. 

W. ślepej nienawiści zapowiadając 
zagładą Polski, napomknęli wichrzyciele, 
że ci przez nich tak znienawidzeni pola- 
cy są wszakże krewnymi, sąsiadami i przy- 
jaciółmi rusinów, że oba te narody są 
tak ściśle od wieków Sspojeni ze sobą, 
że żałoba jednych spada kirem na dru- 
gich i krzywda zwala się także na czy- 
niących krzywdy. 


Rząd polski idzie nie z ideami 
pomsty, jedynie, ałe z kojącym słowem 
o pokoju, Sprawców mordów i rabun- 
ków dosięgnąć musi karząca sprawiedli- 
wość, jednakże ludność spokojna pewna 
być może, że nikomu wieg nie spadnie 


sercem ze staro- 


S POLSK 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


równo rusinom, jak i polakom, jednym 
i drugim poręczam bezpieczeństwo życia 
1 mienia. 

Nigdy Polska nie splamiła się ncie- 
miężaniem i teraz także pozostaniemy 
wierni swojej tradycji i swojej kniturze. 

_ Powracajcie wszyscy do waszych sa- 
dyb i do waszych zajęć. Posłuszni zasa- 
dóm przez nas szanowanym, nbezpiecza- 
jącym każdemn jego prawa narodowe i 
swobodę wyznania, wytężajcie wszystkie 
siły dla zagojenia krwawych ran, zada- 
nych przez wojnę. 

Zgodne pożycie obu bratnich naro 
dów, wspólna ich praca stanie się zadat- 
kiem pomyślnej przyszłości tego wszyst- 
kim nam drogiego kraju, który tyle neier- 
piał wskutek wojny. 

Lwów, 20 lipca 1919. 

Generalny delegat 
(©) Kazimierz Gałeok 


z słowy. Poręczam równe prawa, j 


gaj 


Kraków, 20 lipca. (PAT.) Z kół po- 
informowanych donoszą nam, że zajście 
graniczne w Tatrach opisane przez jeden 
z dzienników krajowskich ogranicza się do 
drobnej utarczki, która wynikła na zachód 
od Czarnego Dunajca wskutek przekro- 
czenia w tym miejscu praniey przez licz- 
niejszy patrol czeski. Zmuszony takim na- 
ruszeniem graniby do wystąpienia, patrol 
polski otworzywszy ogień, wyparł żołnierzy 
czeskich z terytorjum polskiego. Po na- 
szej stronie wbrew doniesieniu spomnianego 
dziennika żadnych strat w rannych lub za- 
bitych nie było. - 


Ftn_Inydentn" polki 
| 


k 


Taburzenia wojskowe w Poznańskiem: 


Żołnierze wystąpili przeciw oficerom. 
Rozkaz gen. Dowbora-Muśnickiego. 


Pisma poznańskie podają następujący 
rozkaz gen. Dowbór-Muśnickiego : 

„Wieczorem dnia 16 b. m. w Biedrusku 
miały miejsce zajścia, które doprowadziły do 
poważnych rozruchów i wystąpień zbrojnych 
przeciwko oficerom ze strony części żołnie- 
rzy miejscowego garnizonu, należących do 3 
pułku ułanów i 2 pałkn artylerji lekkiej. 

Podczas zaburzeń podporucznik artylerii 
Bodziewicz broniąc swego żołnierskiego ho- 
noru przed napadem buntowników, ciężko sia 
zranił wystrzałem z rewolweru. \ 

Wystąpienie zostało natychmiast stłu- 
mione na miejsen przez żołnierzy wiernych 
przysiędze. 

Ogłaszając wszystkim formacjom o tem 
haniebnem zajściu, które było niewątpliwie 
spowodowane zbrodniczą ngitacją wrogów je- 
dności Polski, mającą na celu za wszelką 
cenę zburzyć formacje Wielkopolskie — uprze- 
dzam, że nie eOfnę sią przed żadnym środ- - 
kiem, aby utrzymać porządek i zgniotę tych, 
którzy targną sią na wojsko, "tóre jest je- 
dyną ostoją wolności Poski, 

Rozkaz ten przeczytać niezwłocznie 
przed frontem wszystkich podległych mi od- 
działów. 


Poznań, 17 lipca 1919 r. 


Głownodowodzący 
- . .Dowbór-Muśnicki, 
generał piechoty“. 


Dookoe-. 
Ronierencja pokojowa. 


Lyon, 20 ipea, (P. A. T.) Radjo 
warsz. W sobotę rano zebrały się 4 ko- 
misje międzysojusznicze, a mianowicie: 
bułgarska, do spraw węgierskich, komisja 
wykonania traktatu i komisja Szpitzber- 
gu. Ta ostatnia odbyła pierwsze swoje 
posiedzenie. 

Co do komisji bułgarskiej daje 
„Temps“ następujące wyjaśnienie: Człon- 
kowie tej komisji uważają, jak się zdaje, 
zadanie swoje za skończone, pozostawia- 
jąc troske ostatecznego załatwienia spraw 
granie bułgarskich najwyższej radzie. W 
łonie komisji ujawniły się dwie dążności: 
jedna chce wykluczyć Bałgarję zupełnie 
od wybrzeża morza egejskiego, druga chce 
pozostawić jej dostęp terytorjalny do mo- 
rza. Układ, jaki bułgarzy będą mioh pod- 
pisać zawierać będzie jedynie zrzeczenie 
się przez Bałgację wszystkich obszarów 


położonych poza pewną linją bez wcią- 
gniącia do układu podziału tych tery- 
torjów. 


W sobotę po południa zebrała się 
komisja naprawy szkód, Zajmowała się | 
ona klaazulami odnoszącymi się do na- 
prawy szkód, jakie mają być wciągnięte | 
do układu z Bołearją. 


Pokój 1 Aastjrą. 


Nauen, 20 lipca. (PAT). Radjo warsz, 
Dełagacja pokojowa Austrji niemieckiej 
wręczyła konferencji pokojowej notę z 
omotywowaniem propozycyj, aby sprawę 
granic i sytnacji prawnej Austrji w sto- 
sunka do innych narodów, jakoteż spra- 
wę waranków pokojowych między Austrją, 
a państwami nieprzyjacielskimi załatwiono 
w samym traktacie pokojowym. 

Co się tyczy spraw politycznych | 
ekonomicznych państw byłej monarchii 
austryjackiej, mają one być rozstrzygnięte 
przez specjalną komisję złożoną z przej- 
stawicieli 5 głównych mocarstw oraz 
przedstawicieli wszystkich państw po- 
wstałych z monarchji aastryjackiej, 

Inna nota w sprawie klanzałi o ma- 
rodach uprzywilejowanych oświadcza, że 
warunki narzucone niemieckiej Austrji w 
sprawie handla i przemysłu, są niespra- 
wiedłiwe. Nota żyda jch samych 


. pokoju. 


ków, jakie zostały przyznane innym pań- 
stwom byłej monarchji. 


O porządek Szlezwiku. 


Nauen, 20 lipca. (PAT.) Radjo warsz. 
Zgodnie z rozkazem naczelnej komendy 
armji sprzymierzonej, francuska komisja za- 
wieszenia broni w Kolonji doręczyła rządowi 
niemieckiemu 14 lipca notę z wezwaniem 
aby rząd niemiecki porozumiał się z kim 
neleży w sprawie transportu pułku piechoty 
z Kolonji do Flensburgu. Pułk ten będzie 
miał za zadanie utrzymanie porządku w 
Szlezwiku podczas plebiscytu. 


Joey wojenni wracają do ojczyzny. 


Nauen, 20 lipca. (PAT). Radjo warsz. 
Według ostatniego rozporządzenia codzien: 
nie będą przejeżdżały przez terytorjum 
newness pociągi przewożące po 500 
jeńców wojennych, wracających do ojczy- 
any. Dnia 21 i 26 lipoa przewiezieni będą 
chorzy. 


Robotnicy niemieccy we Francji 


Naten, 20 lipca. (PAT.) Radjo warsz. 
Rząd niemiecki zobowiązał się wysłać pe- 
wną ilość robotników w celu uporządko- 
wania pól bitew. Prawdopodobnie konie- 
cznem będzie wysłać tam 120,000 robot- 
ników niemieckich. Francja ze swej stro- 
ny wysie 80,000 robotników 


Choroba. Wilkelgia. 


Nauen, 20 lipca. (PAT). Radjo warsz. 
Według „Koelnische Zeitung“ były c0e- 
sarz jest pogrążony w głębokiej mełan- 
chołji. Unika on otoczenia. Cesars 
znów ołerpi na serce. 


Echa zabójstwa francuza w Berlinie. 


Nauen, 20 lipca. (PAT). Radjo pozn, 
W odpowiedzi na notę marszałka Focha 
w sprawie zabójstwa sierżanta Manheima 
rząd niemiecki wyraża gotowość zadość: 
uczynienia częściowego żądania Foosha, £ 
mianowłcie wdrożenia śledztwa celem 


waron- wyki jotae morlezcy, wyrzżonia żału, po- 


Poniedziałek % lipca 1vi5 r. 
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krycia kosztów pogrzebn oraz wypłacenie 
pewnego odszkodowania rodzinie zmar- 
łego. Pomimo, iż taki warunek nie jest 
przewidziany przez prawo międzynarodo- 
we. Natomiast rząd niemiecki sprzeciwia 
się nałożeniu grzywny na Berlin w kwocie 
1 miljona franków, co sprzeciwiałoby 
się prawu międzynarodowemu. 
| 


Rozrachy w Wenecji 

(Tel. wł. „Gł. Pol.*) 

Zurych, 20 lipca. Ag. Stefani do- 
Bosi, iż proletarjań zdobył władzę w mie- 
ście Lucca prowincji weneckiej. W wielu 
innych miastach przyszło do krwawych 
rozruchów. 
Pismo socjalistyczne „Avanti“ zamie- 

ściło entuzjastyczny artykuł z racji dzi- 
siejszego międzynarodowego protestu pro- 
Jetarjatu, przeciw interwencji w Rosji, w 
którym stwierdza równieżę iż strejk ten 
oznacza interwencję międzynarodówki ro- 
botniczej na korzyść nowych republik so- 
cjalistycznych. Zagraniczna polityka 80- 
cjalizmu przeszła ze stadjam krytyki do 
samodzielnej akcji. 


Rozrachy w Gemi. 


Nanen, 20 lipca. (PAT.) Radjo warsz. 
Prefekt Genui przedsięwziął energiczne 
kroki przeciwko komitetom pomyślności 
ludowej, które od niedawna zagarnęły 
władzę w okolicach miasta. Szereg miej- 
acowości w okolicach Genui został zajęty 
przez wojsko. -Rewizje wykryły broń w 
mieszkaniach prywatnych. Dokonano licz- 
nych ,aresztowań. 


Strejk marynarzy amerykańskich. 

(Tel. wł. „Gł. Pol.*) 

Wiedeń, 20 lipca. Reuter donosi z 

New Yorku, iż nie udało się nakłonić ma- 

rynarzy do porzucenia myśli przystąpienia 
do strejku generalnego w dn. 21 b. m. 

Wczoraj strejk formalnie obwołano. 


Achja Denikina. 


Nauen, 20 lipca. (PAT). Radjo pozu. 
Wojska Denikina posuwają się w kieran- 
ku wschodnim, aby skończyć okuypowanie 
Ukrainy przed końcem lata. Armja De- 
aikina liczy obecnie 200,000 ludzi j usta- 
wicznie wzrasta, 


Ententa przyjmuje pomoc Finlandii. 


Sztokholm, 20 lipca. (PAT). Radjo 
warsz. Z Paryża donoszą, iż Rada pięciu 
postanowiła wysłać notę do Helsingforsu, 
aby zawiadomić Finlandję, że aljanci przyj 
mują jej pomoc wojskową w celu zdoby- 
sia Petersburga. 


Euver-basza wodzem bolszewickim. 


Wiedeń, 20 lipca, Paryski „Temps“ 
przynosi dalsze szczegóły z rewelacji ba- 
wiącego w Rumunji generała rosyjskiego, 
Szczerbaczewa, który, jak wiadomo, już 
stwierdził, że to, co się dzieje w Rosji, 

nazywane na zewnątrz dyktatorą proleta- 
rjatu, jest w istocie tyranją, sprawowaną 
nad rosyjskiem narodem przez obcych, 
mianowicie przez wojska tureckie, węgier- 
skie, chińsko-łotyskie, a przedewszystkiem 
i najliczniej niemieckie. 

Owóż Szczerbaczew, wbrew doniesie- 
niom, jakoby Enver basza, którego skaza- 
to zaocznie na śmierć w Konstantynopo- 
m, prowadził osobiście ofenzywę wojsk tu- 
reckich przeciw grekom w Azji mniejszej, 


Maszyny do pisania 


Taśmy do wszelkich maszyn piszących, 1a gatunek 


przedwojenny. 


Mech. warsztat renaracyjny wszelkich systemów 
Nauka pisania na maszynach wszelkich systemów 


Kupno maszyn do pisania. 


Adolf Goldberg, Łódź, Andrzeja No 1. 
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| MIGRENO-NERVOSI 


ZKOGUTEM 


KJ) ORYGINALNY ZAWSZE BEZ GPŁArTKÓW 


TETTE Ami IMIM WA 
Fortepian | pianolo 
136 rolek nut w bardzo dobrym 


stanie do sprzedania, 
Długa 65, m. 9. 


W i tek 18 b. m. zginął w 
pią. y zglerskim tramwaju 
portfel, zawierający 840 mrk. 
weksle, różne rachnnki oraz kar- 
tę węglową, wyd. na imię Mosz- 
ka Szlezyngera. Uczetwego zna- 
lazcę prosi się o zwrot ze wyna- 
grodzeniem: Kamienna 5. 405—71 
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twierdzi, że Enver basza znajduje się w 
Rosji i jest jednym z wodzów bolszewie- 
kich. Mianowicie armje bolszewickie 1, 
10 i 13, które walczą przeciw kozakom 
generała Denikina, pomiędzy morzem A- 
zowskiem a Kaspijskiem, znajdują się wła- 
śnie pod wodzą tego byłego tureckiego 
ministra wojny. 


Ententa a Weny. 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*) 

Wiedeń, 20 lipca. Reuter donosi, iż 
rządy ententy zawiadomiły Belę Kuhna, 
iż zapatrują się one na konfiskatę obliga- 
cji i innych papierów wartościowych, do- 
konaną przez rząd węgierski na nieko- 
rzyść poddanych państw ententy i mo- 
carstw zaprzyjaźnionych, jako na zwykłą 
kradzież i ogłaszają ją jako nieważną. 


Przesilenie gabinetowe. 


Onegdaj podaliśmy wiadomość zate- 
lefonowaną nam przez naszego warszaw- 
skiego korespondenta o informacji „Gaze- 
ty Warszawskiej“ w sprawie podania się 
do dymisji całego gabinetu. 

Depesza P.A.T. zaprzeczyła temu. 
Tym nie mniej wspomniane pismo, podo- 
bnie jak i drugi organ endecji „Gazeta 
Poranna 2 grosze* raz jeszcze wczoraj 
stanowczo stwierdzają, iż wiadomość o po- 
daniu dymisyjnym, zamieszczona przez 
nich, zaczerpniętą jest ze źródła najzupeł- 


niej wiarogodnego i żadnej wątpliwości 
co do samego faktu, być nie możc. 


Dymisja francuskiego min. aprowinacji. 


Paryż, 20 lipca. (P. A. T.) Havas. 
Minister Boret wręczył wczoraj rano pa- 
nu Clemenceau prośbę o dymisję, którą 
ten przyjął Clemenceau zaofiarował te- 
kę rolnictwa i wyżywienia panu Noulens, 
byłemu ambasadorowi, który ją przyjął. 


Paryż, 20 lipca. (P. A. T). Radje 
warsz. Nowy minister rolnictwa i wyży- 
wienia Noulens jest jedną z najbardziej 
znanych osobistości politycznych i jedną 
z najsympatyczniejszych. Liczy on lat 55, 
był szefem gabineto w różnych minister- 
stwach, Od roku 1902 był posłem do par- 
lamentu. W roku 1910 został mianowany 
podsekretarzem stanu w ministerstwie woj- 
ny w gabinecie Brianda, potem w r. 1913 
ministrem wojny w gabinecie Doumergea. 
W chwili wypowiedzenia wojny był mini- 
strem skarbu w pierwszym ministerstwie 
Vivaniego i zatrzymał tę teka do 27 sier- 
pnia 1914. Następnie został wysłany do 
Rosji jako ambasador. Po powrocie z Ro- 
sji powierzono panu Noulens pewną misję 
w Polsce. 


ddrzaconie prawa głosu dla kobiet we Francji. 


Ljon, 20 lipca. (PAT). Radjo warsz, 
Komisja senatu w sprawie głosn dla ko- 
biet odrzuciła projekt ustawy przyjęty 
przez izbą, którą nadaje kobietom prawo 
wyborcze czynne i bierne. 


Manifestacja uliczna komunistów. 


Zerwanie wiecu P.P.S. Komuniści wychodzą transperen= 
tami na ulicę. Salwa karabinowa policji. 


Wiec P. P.S. 


Wezoraj o godz. 2 i pół po połud. 
w Teatrze Wielkim odbył się wiec P.P.S. 
w związku z uchwałą socjalistów całej 
Europy zaprotestowaniu w d, 20 i 21 b. 
m. zakusom imperjalistycznych rząiów 
w kwestji interwencji w Rosji. 

Zagaił Stępień, pocze : ra przewod: 
niczącego powołano radnego Rednarka, 
na asesorów zaś Wagnera, Lambrechta, 
Sicińskiego, Wiktorowskiego, Boronia i 
Pudlarza. 

Wszyscy mówcy zgodnie oświadczyli, 
iż potępiając zasadniczo politykę teroru, 
stosowaną przez rząd Levina i Trockiego, 


Komuniści chcą przemawiać, 
Po przemówieniach mówców progra- 


mowych nsiłowali zabrać głos komuniści, | 


przybyli licznie na sale. Ponieważ jednak 


| wiec był całkowicie tylko o charakterze 


Mm L—LĄ$L 


tym mniej przeciwstawiają się iatoruoen 
cji ententy na rzecz restcji rosyjskiej. 
Pierwszy przewasiał posol Napiór- 
kowski, kriyiykując pozatem wospojartę 
rządową pod względem fimapsów, przyta 
czając Francję, jako przykisd zakusów 
burżuazji pod względem gospedarczjm i; 


wynikającą z tego drożyznę również i | 


tam dającą się ludności we znaki. Po nim 
mówił ob. Jerzy o połąrzenia protetarjatu 
i znaczeniu manifestacji proletarjackiej 
dzisiejszej, przyczem zaznaczył, iż na 
dzień ten międzynarówka odżyła. Dalej 
radny Zakrzewski mówił o wielkich 
trudnościach gospodarki miejskiej i wy- 
nikach prac Rady Miejskiej m. Łodzi. 
Wreszcie radny Padlarz poruszył sprawę 
bezrobotnych, zaznaczając, 1ż pod tym 
względem panują złe warunki, ponieważ 
miasto nie może przyjść bezrobotnym 
z należytą pomocą ze wzeledu na brak 
środków, zaś państwo kwestję tą traktuje 
nazbyt opieszale, 


informacyjnym i w prozramie nie była 
przewiłziana dyskusja, przeto prezydjum 
wiecu komunistów do głosu nie lopnściło. 
Mimo to komuniści usiłowali gw.item 
przemawiać. Jednakże bezskutecznie, po- 
nieważ większość. zebranych przyjąła po- 
stawą prożestnjącą. 


„Niech żyje Trocki!* 


Wobec tero komuniści podnieśli 
iakialny  wrzegi winasa i. okrzyki: 
Wiec żyje Teoski! Precz z rządni, precz 
z armjął Niesh 253 kłatura proleta 
iaio, niech żyją rewolucyjne Węgryl it.n. 
Wobec tegó prezyijam wiece rozwiązało 

1 y 


| zebrani poczęli opuszcysć Salę, 


Demonstracja uliczna. 


Nagle komuniści powydoby wali trans- 
parenty z napisamt „Niech żyje rewolu- 
oyjna Rosja i Wegry! Niech żyje Trockil* 
it. p. i ruszyli na ulicę, by sformować 
pochód demonstracyjny przez ulicę mią- 
sta. Atoli gdy pierwsze szeregi komuni- 
stów wyszły z podwórza na ulicę Kon- 
stantynowską, kordon policyjny, ustawiony 
dla przestrzegania porządku, zawezwał 
zebranych do =zwinięcia transparentów 
ant'państwowych i rozejścia się, gdy zaś 
wezwania nie nsłuchano, policjanci dali 
salwę w górę na postrach. To poskutko- 
wało, albowiem komuniści pierzchnęli po 
czem zebrani rozeszli się do domów. 


skórnych i dróg mioczop 
(niemoc powo). 
mieniam 


Piotrkowska N2l 


róg Kwangelickiej, 
Godziny przyj 


696-1 


z Wiednia 


styezny na ul. 


Cegielniana S3>il. 


509—! 
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Dr. med. 


Bron. Frenkel 


choroby nerwowe 


ęcla: 9 -— 2 rsno 
6—8 po poł. Dla pań od 5 —6 p.p. 
575—30 


(r. med. Żurakowski 


przeniósł swój gabinet denty- 


IEE TU DERTTATZCTNO EE "TWA FR 


Przyjmuje od 51/, —7'/, w. 
Krótka Mè IQ, parter. liisa 


Dr. S$. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 
kor E Ajar 
Leczenie pro- 
Róntgena i światłem, 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopłciowe i niemoc 


Godz przyjęć od 9—2 i £ h—8 w. 


Zawadzka M l, róg Piotrk 


Piotrkowska 115, I p., front. 
Posiada na składzie w wielkim 
wyborze gotowe mebiei używane. 
Łóżka metalowe, wanny, wózki 
i welocypedy dziecięce. Urzą- 


Przyjmuje wszelkie obstalunki:; 


Szań zp paszyniste z niemiecką 
urzędzie lub prywatnej posady 


ESEE T "HE TYPE PTI WWATRZYPO GTE. 


Dr. L. Prybulski 


Akuszerka 


Studentka 
płciowa. 


dla pań od 5—6, Don 


9313—15—11 


najtaniej ji 
najlepiej 
kupić można w składzi» mebli 


Władysława Remiszowskiego 


gubił 
dzenia biurowe. 

wykonanie solidne; 

dostawa terminowa. 


UWAGA: Ceny zniżone, 
0285—1ż 


E A Z felszt Hinda 
wyd. w Łodz 


—— m 


praktyką poszukuje w 


. Łaskawe oferty pod „B 
w „Głosia*, 9370 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


| przyczem zapisy 


Marja Kubicka = 
p 

kowska No 199, m4 
Moskiewskiego Uni- 
wersyłetu udziela le- 
keji ze wszystkich 
Kościuszki 22, m. 87. 
dwupiętrowy do sprzedania 
Włodzimierska 42, za sta- 
rymi cmentarzami, 


Zagubione dokumenty; 


|. jęz Gins zgubiła paszport nie- 
miecki, wydany w Łodzi. 


ugustyntak Holena zgubiła pa- 
szport tymczasowy, k 
Prez. Pol. w Łodzi. 


fbramowicz Abram Zelman za- 
paszport tymczasowy 
wydany w Dęblinie lub. gubernji 


$zorskowska Brucha zgubiła pa- 
szport tymozasowy 
wydany w Łodzi. 


zgubiła paszport 
i. 9263—3 
p pero Jada Jonach 


paszport rosyjski 
„| błudowie (Litwa) za X aż 
3 


Uruchomienie uniwersytetu. 


Uchwała senatu akademickiego. . 


. Senat akademicki uniwersytetu war- 
szawskiego uchwalił; Ą 

1. Wystąpić do naczelnika państwa 
a zarazem — za pośrednictwem ministe- 
rjam wyzn. rel, i oświec. publ. do "mini- 
sterjum wojny z gorącą prośbą jaknaj- 
prędszego zwolnienia tych słuchaczy, któ- 
rzy w listopadzie 1918 r. i w miesiącach 
następnych do służby wojskowej ochotni- 
ozej wstąpili, a dziś ją . jeszcze pełnią, 
oraz umotywować tę prośbę tem, że spra- 
wa zwolnienia słuchaczy-ochotników stałe 
się obecnie aktualną i naglącą ze wzglę- 
du na bliskie uruchomienie uniwersytetu, 
z którym dalej zwlekać już nie można. 

II. Uzależnić od „odpowiedzi władz 
wojskowych rozmiary urnchomienia uni- 
wersytetu, to znaczy podać już dziś do 
publicznej wiadomości, że l 

1) o ile władze wojskówe wydadzą 
rozporządzenie, iż słuchacze-ochotnicy bę- 
dą niezwłocznie z wojska uwolnieni i do 
swych szkół powrócić moga, uruchomienie 
będzie (nie naruszając oczywiście ewen- 
tualnych przepisów có do numerus elau- 
sus) nieograniczone; 3 

2) o ile natomiast władze wojskowe 
takiego rozporządzenia nie wydadzą, uru= 
chomienie będzie ograniczone. Dopnszcze= 
ni do studjów będą więc tylko: a) ci do- 
tychczasowi słuchacze, którzy do służby 
ochotniczej się zgłosili, ale se względu 
na swe zdrowie nie zostali do' niej przez 
komisje wojskowe przyjęci; b) ci dofych- 
czasowi słuchacze, którzy również do służ- 
by ochotniczej się zgłosili, ale ze wzglę- 
du na zajmowane sianowisko i t. p, Z0- 
stali przez akademicką komisję kwalifika- 
cyjną zwolnieni; ©) ci dotychczasowi słu 
chacze, którzy służąc w wojsku, otrzyma- 
ją od władz wojskowych odroczenia dal- 
szej służby, ajbo urlopy do prowadzenia 
stadjów, albo też pozwolenia, aby obok 
służby wojskowej stndja prowadzili; d) do- 
tychczasowe słuchaczki; e) dotychczasowi 
słuchacze-teolodzy i kandydaci na wydział 
teologiczny; t) tegoroczni maturzyści i te- 
goroczne maturzystki. „ ` 

8. Ogłosić już teraz, że nuniwersy- 
tet zostaje — bezwarunkowo i w każdym 
razia — uruchomiony od 1 października, 
rozpoczną się już 15-g0 
września i zaznaczyć przytem, że właści- 
wem dążeniem i celem senątu jest uru- 
chomienie, związane ze zwolnieniem słu- 
chaczów-ochotników, a więc uruchomienie 
nieograniczone. Urudhomienie ograniczo- 
ne przedstawia sią senatowi akademickie- 
mu jedynie jako środek połowiczny, któ- 
rego w razie braku odpowiedzi przychył- 
nej wladz wojskowzch, musiałby się z ko- 
nieczności chwycić. é] 

Uchwała senatu akademickiego w spra- 
wie uruchomienia uniwersytetu warszaw- 
skiego i zwolnienia studentów-ochotników 
ze służby wojskowej "”ostała przychylnie 
przyjęta przez Naczelnika państwa i mi- 
nistra spraw wojskowych. 


. 


Rozporządzenie 


Rady Ministrów w sprawie zniesienia 
linji celnej między dawnem Królestwem 
Kongresowem a Wielkopolską. 

Art. 1. Linję celną między dawnem: 
Królestwem Kongresowem a Wielkopol- 
ską znosi się i zaprzestaje poboru wszel- 
kich ceł w obrocie towarów między temi 
dzielnicami. j 

Art. Il-gi. Rózporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z:dniem ogłoszenia. 


Prezydent ministpów: 
w. z. (—) S. Wojciechowski. 
Minister skarbu: (—) Karpiński. 
Warszawa, dnia 11 lipca. 1919 r. 


Stefania: Rosenberg 


, przeniósł się na 
Piotrkowską 18, 


Przyjm. od 3—5 w chor. wewn. i! 
dzieci, Analizy lekarskie (moczu' 
krwt, stolca i t d) 14-5 


muje:. Piotr- 
501—8 


rzedmiotów. 
226—2 
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Lekarz-dentysta 


H, LEWITA -FUCHS 


208—3 


Choroby zębów i jamy 
ustnej. 

Przyjm. od 10—: i od 4—7 

Fiotrkowska 50. 


9343—3 
OO RRS W AERO WR 
Do zakładu rysunkowego” 
nadeszły świeże 
rysunki do robót 
i takowe poleca ZOFJA LAN: 
DAU- GLOCĘR, Piotrkows- 
? 3 ska 114, m. 21. 481—383: 
Soie omywiekawEERSE AA 


(polski) 
9345-1 


zagubił 
wyd. w dą. 


